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Ceny ^rennmerpty.
W e L w o w ._ . m iesięcznie 2  K er., 
za codzienną J w u k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łk ą  poczt, w kra ju  
i m o n a rch ii: 

miesisz. 2  K. 5 0  h. II z 2.krot. 3  K. — b. 
k w a rta . ~f t>. 5 0  n. I w y s y łk ą  9  K. —  h. 
rocznie 3 0  K. — h. || poczcow. 35  ^ _  j,
W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  i. Koron. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
Redakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

w ychodzi s  rmzy. dziennito

Wydanie poranne.
Ceny oglosaeń.

O g ło sz e n ia  (inseiary) za 1 w jerti
petitowy lub jego m iejsce 20  hai. 
N ad esłan e  za wieicz petitowy lub 
jego  m iejsce 8 0  halerzy. 
N ekro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  hal. 
D o n iesien ia  o śluba J i ,  zaręcz) nacli 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D ro b n e o g ło sz e n ia  Za wyraz 6 h. 
najm niej faO halerzy. Wyrazy ifirij- 
szcńi pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych nu m erów : 
N'r. popołudn. 6 a. z przesyłką 1C h. 
Nr. p Kanny , 4 h. z przesyłka. 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach reaakcyjnych należy adresować do: R edakcyi S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reloamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d m in istracya S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ło w o  Lwów. —  Nr. telefonu Redakcyi 541, Asmfnlstracyi 74U.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C ł L i i l i  W O Ł S l i S .  I Ł e d a k t o r  n a c z e l n y :  G M C S T  W  A S 1 L E W  S t A

K a l e n d a r z :  l w o w s k i . '
S o b o ta , 6  k w ie tn ia .

Im io n a :  Rzym. - kat. D ziś: Celestyna. Ju tro : P. 1 
po W. Hermana. — u r .-k a t.: D ziś: 24. Z achaiya Prep,. Ju ­
tr^ 25. N. 3 Post. BŁ P. B. — Sło w iań sk ie : Dziś: Sw ię- 
tobora. ju tr e .  Przesław a.

W schód słońca 5'37, zachód 6'30.
F o c i ą g i  K o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkow o-eu rop eisk i): do K rakow a S-25*, 
8 „5, 2 4 5 ' ,  6 ‘3a, 11, 12'45" 4'0a; do R zeszow a 405 ; do
Pod’v. „ to czy sk  0 -2 0 ,10'55, 2 21*, 6 - iś  9 50: do C zerniow iec 
6 15, 9 ’20, 2 '40*, 10-40, 2 5 1 * ;  do K oiom yi 3 3 0 ;  do S try - 

1 11 .30 ; do ł.aw o czn eg o  7 30, 2 3 0 .6 -2 5 ; do S a m b o ra  
8,65, 4 1 5 , 10-51 ; do Ja w o -o w a  6 5 5 , 6 —  ; do Raw y 7 25; 
11-35 (c„  niedzieli); do B eiz ca  1 0 4 5 , do S tan isław o w a 
5‘SS, do H usiatyna 9 ’10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do o"59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S ło w a P olsk ieg o11 otw arta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł i od 6-te j do 8-e j w itczo- 
rem. W dni św iąteczne od godz. 11 do 12-te, w południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11-tej rano.

S l n s e g  1 b k b l& u teU L  O ssolineum : B iblioteka o- 
twarta cod ziennie  od 9— 2 ; muzeum w dni powsz. (prócz 
nonie-z). od 9— 1 naato we wtor. i piątek od 5— o. w nieaz. 
1— 1. B ib lioteka U niw ersytecka codziennie od godziny 3 do 
1 i ód 4—7 po o łu d n ij codziennie prócz soboty. Muze­
um D zieduszyckich, (T eatra ln a  18) w godzinach przedpo­
łudniowych w’ dni Hov>sz. za zgłusz. -  biblioteka Poturzji- 
-ka (hr. D zieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. —  M uzeum przem ysłow e otwarte w dni 
pow szednie (prócz poniedziałku) od godziny 9 - 2 , w święta 
od godziny 10 - -1. B ib lioteka oaw orow skich (U jejsk iego 
2) "odziennie oa g. ą — 1 z wyjątkem sobót — B ib lio ­
teka r  aw likow skicn tul. T rz .c ie g o  M aja 5) środy, so b o .fr  
i niedziele od 11— 12. —  Biblie t. P o l jt  10— 1, i od 4 —8 w, 

ivi niedzielę, poniedz. i św ięta od 30— 1 Bibl. T . Szew czenki 
(ulica Czar.necKiego 26) 2 -  5 (prócz nieuz. i św. rurklch). 
;Bibl. N arcanego Domu (T eatra ln a  22) we w córki, środy, 
piatKi, soboty 9— 1? i 3— 6. — Biblioteka gmmy wyzna- 
: iów ej izraciick ie j (ul. św. Stanisław a 1. 5) otw arta co ­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5- 8  w ieczór. 
Biblioteka publiczna T . S . L. (T .zecieg o  M aja 5, I p.) otw ar­
te codziennie 5  —  7 popoł. w niedzielę i św ięta 10 — 12 
w poł.

W y i U W J  s t a l e .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w T o - 
'waizystwic przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemy­
sło w e) wystawa prac W ładysława Olewińskiego, K ossaka, 
Góralczyka, R y ch ter-Jan ow sićej, T rębacza, M erkla, L e­
w andow skiego; codz od g. 10— 4. ÓDłata w dni pow sze­
dnie 1 Kor., w nieazielę óO h., (studenci 20 hal.).

W I « io w is K a  i  z a b a w y  W spólne św ięcone w Stow. 
„Skała" o  g 7 ’30 w. i w K ole literacko-artyst. o g. 9 w.

T e a t r  m le .ls K f .  Dziś o g. 3‘30 pop „Kupiec we­
necki", kom . w 5 aktach Szekspira, o g. 7 30 w. „T ra fia ­
ła", opera w 4  aktach Verdiego.

10)
K A R O L  L A R S E N .

Historya jakich wiele.
L oryginału duńskiego przełożyła Jó z e fa  K lem ensiew iczow a.

W spółczesnym  stadłom  inałżeiiaMm
  pośw ięca autor.

(Ciąg dalszy).

T rz e b a  będzie znowu w prow adzić te herbatki. 
W ogóle zgaiw anizow ać życie tow arzyskie, sko ro  jest
w stagnacyi, jak  tyle innych rzeczy. T o  nie gorsze, niż
dobroczynność, em ancypacya, socyaLzm , które kobiety  
w je j wieku upraw iają —  razern z intryżkam i i p lotka­
mi. —  Z resztą , po dawnym zw yczaju będzie w so b o tę  
zawsze w dom u, a jeżeli tu i ow dzie k tóraś z je j zna- 
lomycn zajrzy

R zeczyw iście, pew nego tygodnia przyszła B ergow a.
Rozm ow a zaczęła  się  od w spólnych znajom ych 

i zabaw , na któ iych  każda z peń była.

Antonina sw o jeg o  czasu bardzo lubiła życie tow a­
rzyskie. W ycnow ana b ) ła  nadzw yczaj skrom nie, bez w szel­
kich rozryw ek, lecz um iała być gościnną, co  na wsi jest 
takie naturalne. Z resztą rzeczyw iście lubiła ludziom sp ra­
wić przy jem ność, sk o ro  ich zaprosiła, rada była przy­
ją ć  ich dobrze i sam a czuła się  szczęśliw ą, gdy kto ś je j 
okazał jak ieś w zglęay Przy tern życie tow arzysk .e po­
zw oliło je j poznać św iat m ęża, który  długo był dla 
niej uosobieniem  ducha, w ieJzy  i piękna. Ałe też lata 
nauczyły ją , że tow arzyskie życie -z ę s to  jesr ty lko  pła-

© U H J f a Ó t  T E .2E M K 3EH5
N ow e p o k rz y w d z e n ie  G alicy i.

W ied eń . (T el. wł.) M inister handlu ośw iadczył 
deputacyi Izb handlow ych w spraw ie telefonu, że m ię­
dzy mnemi rząd postanow ił pom nożyć ilość  linij te le fo ­
nicznych pom iędzy W iedniem a P rag ą . D o tej pory 
W iedeń i P raga połączone są  4 liniam i, niebaw em  m ają 
być w ybudow ane dwie nowe linie, tak że między W ie­
dniem a P ragą będzie 6 linij (M inister handlu dr. Forzt, 
protegu jąc sw oie rodzinne Czechy, zapom ina o G a ­
licyi, która posiada bardzo m ało linij m iędzym ia­
stow ych a i te , k tóre są, funkeyonują jak  najgorzej. 
N ow e K o ło  polskie nie zaniedba upom nieć się  u p. m i­
nistra handlu o tego rodzaju pokrzyw dzenie G alicy i. 
Przyp. R td .) .

D w ie  d ep u ta cy e  ru sk ie .

W ie d e ń . (T e l. w ł.) Dziennik „D ie  Z e it"  podaje 
następuiące szczegóły o  obu deputacyach ruskich, ba­
w iących w Wiedniu. O b ie  deputacye ruskie, przysłane 
do W iednia w spraw ie założenia sam odzielnego uniwer­
sytetu ruskiego, zosta ły  w czoia j przyjęte przez m inistra 
ośy  iary a następnie przez prezesa m .nistrów . P osłu cha­
nie obu deputacyj u m inistra ośw iaty trw ało całą g o ­
dzinę. Przew ódcy d tp utacyi w ytłum aczyli obszernie s ta ­
now isko Rusinów w spraw ie uniw ersytetu. M inister 
przysłuchiw ał się  wywodom przew ódców  ruskich bardzo 
uważnie a następnie w yraził żal. że spraw a przybrała 
taki o o ró t i prosił członków  deputacyi, aby  wpłynęli 
w duchu uspakajającym  na studentów . Rząd uw aża prze- 
dew szystkiem  /a sw oje głów ne zadanie przyw rócenie 
zupełnego spokoju i porządku na uniw ersytecie.

P otem  obie deputacye udały się do prezesa mi­
nistrów , k tó reg o  ta k ż e  poinform ow ały dokładnie o  ca ­
łe j spraw ie. Tneść odpow iedzi prezesa ministrów brzm iała 
ta k  sam o, jak odpow iedź m inistra ośw iaty .

Członkow ie deputacyi tw ierdzą, że są  bardzo za­
dow oleni z przebiegu ca łeg o  przesłucnam a.

W ie d e ń  (T e l. w ł.) W spraw ie posłuchania dej>u- 
tacyi ruskich u prezesa m inistrów  i m inistra ośw iaty 
jedna z tutejszych korespondencyj lokalnych przynosi 
jeszcze następujące s z c z e g ó ły : Im ieniem  deputacyi prze­
m aw iał były p oseł J o  Rady państw a Rom ańcznk. O św iad­
czył on , że znane wypadki na uniw ersytecie lw owskim 
są następstw em  prow okacy jnego postępow ania ze strony 
P oiakow  P ro feso ro w ie polscy uważali za stosow ne 
przybyć do W iednia, i złożyć rządow i ośw iadczenie, 
o p iera jące  się  na czysto  polskim  punkcie widzenia, 
w skutek teg o  ob ecn ie  p rofesorow ie ruscy są  zmuszeni 
także zw rócić s ię  do rządu i przedstaw ić ca łą  spraw ę 
ze sw ego stanow iska.

szczykiem , zarzuconym  na in teresow n ość i chęć bły­
szczenia, a lbo  po prostu przyzw yczajeniem .

O na nie umiała zapatryw ać się  na to  żartobliw ie, 
jak  H enryk, który m aw iał, że należy zryw ać kw iaty 
i z przydrożnych row ów , ją  m artw iło to  sm utne prze­
kształcanie się  życia , w ystępujące tak  bardzo w tow a­
rzyskich stosunkach. Je j się  zdaw ało, że nigdzie nie 
uw idaczniał s ię  do tego stopnia ząb czasu, jak  na przy­
jęciach  u tak zwanych „w iern y ch " kó łka . Z bierali się  
w ięc ludzie z onych czasów , z przea la t dwudziestu, 
m ężow ie trochę przytęoieni, którzy stracili w ojow niczość 
i m ają dla siebie w zajem nie n aw et szacunek z Dowodu po- 
zycyj w społeczeństw ie. A panie —  płakać się  chce! J e ­
szcze niezapięte pod szyję, nie siw ow łose, przeciętnie 
we w soan.ałych toaietacn  i drogicn kle jnotach . Ale w wy­
glądzie ich ileż starania, aby słabo  przypom inały młode 
kobiety , które ongiś pełne, były rad ości i gorączk i ży­
cia , śm iało  sta ją c  o b o k  m łodych, zanochanych, am bi­
tnych m ężó w !

A ntonina nie m ogła pozbyć się  tych myśli wśród 
ODOwiadania B e rg o w e j, nakoniec zapytała ją , czy i ona 
doznaje tak iego  sam ego  wrażenia.

T a m ta  z roztargnieniem  przytw ierdziła je j i żyw o 
ciągnęła  dalei opow iadanie.

W  tern piękna, elegancka dam a pochyliła się  ku 
Antoninie i zw ierzyła się  je j, że człow iek, w któreg o  
domu ona z m ężem  często  byw ają, je s t je j Kocnanttiem

Zw ierzenie to  zaskoczy ło  Antoninę tak  niesp odzia­
nie, że zdało s ię  je j, iż z krzesła spadnie, m oże naw et 
usta miała o tw arte ze zdum ienia.

Sied zia ła  przez chw ilę bez ruchu.
B ergo w a sp o jrzała  na nią i szep n ęła ;
—  T a k  mnie pani surow o o sąd ziła?

Pan Rom ańczuk ośw iadczył, że cały naród ruski 
w spraw ie uniw ersytetu we Lw ow ie je s t  jednej myśli i 
aom aga' się stanow czo zalozem a o so b n ej w szechnicy. 
P . Rom ańczuk następnie szczegó ło v .o  przedłożył całą  tę 
spraw ę i ośw iadczył, że deputacya ruska i w ogóle Ru- 
sini m uszą w yrazić obaw ę, że gdyby ucisk narodow y 
Rusinów , w ykonyw any ob ecn ie  przez P oiaków , trwał 
w dalszym ciągu, w takim  razie n iepokoje, których wi­
dow nią był uniw ersytet lwowski w ostatn ich czasach , 
nie ustałyby, lecz pow tarzały si^J w daiszym ciągu. D e ­
putacya stanow czo tw ierdzi, że założenie o sob n eg o  uni­
w ersytetu ruskiego jest m ożliw e i że Rusini są  do utwo­
rzenia takich instytucyj, jak  uniw ersytet, naunow o zu­
pełnie przygotow ani.

O dpow iedzi zarów no m inistra ośw iały jak  i pre- 
zasa m inistrów  były identyczne, oba j m inistrow ie w yra­
zili żal, że studenci ruscy w dniu 2 3  stycznia 1 9 0 7  po­
stąpili sob ie  w sp osób  niew łaściw y, w sp osób , który 
w cale nie tw orzył odpow iedniego wstępu do upraw nio­
nego żądania założenia o so b n eg o  uniw ersytetu ruskiego. 
Rząd je s t  zdania, że obecn ie m ożna tę  spraw ę założenia 
uniw ersytetu połączyć z akcyą, prow adzoną o załozem e 
innych uniw ersytetów , spraw ę tę  jednak trzeba rozw ażyć 
m etyłko ze stanow iska naukow ego, ale  także i ze s ta ­
now iska finansow ego.

D eputacye, k tóre były u obu m inistrów , p ostan o­
wiły op racow ać projekt stanu przejściow ego, ktoryb) 
trw ał aż do chwili założenia now ego uniw ersytetu. Ten 
stan przejściow y zasadzałby się  na pom nożeniu katedr 
z językiem  w ykładow ym  ruskim , na założeniu docentur 
i na • pow ołaniu suplentów  ruskich na uniw ersytet 
lw ow ski.

W ie d e ń . (T b K .)  D ep u tacyę ruskich profesorów  
lw ow skiego uniw ersytetu i T ow arzystw a im. Szew czenki 
przyjął w czoraj m inister ośw iaty M a r c  h e t .  D eputacyę 
prow adzili byli posłow ie Rom ańczuk i W assilko.

D epu tacya w ręczyła m inistrow i m em oryał, który 
zajm uje się  założeniem  sam oistnego uniw ersytetu ruskiego 
we Lw ow ie.

M inister M archet potępił jak  najostrzej spełnione 
gw ałty i w ystosow ał do profesorów  ruskich apel, aby 
także ze sw ej strony wpływali na młodzież uspokaja jąco  
i w ten sp osób  umożliwili jak najrychlejsze przyw rócenie 
ciąg łości nauk na uniw ersytecie lw ow skim . K w estyi za ­
łożen ia ruskiego uniw ersytetu nie m ożna trak tow ać o so ­
bno, lecz tylko w zw iązku z inuemi życzeniam i, cioty 
czącem i zakładania now ych szkół w yższych. M inister 
musi w zupełności przyłączyć się  do stanow iska, zajm o 
w anego przez sw oich poprzedników , według którego 
najpierw  musi się  uczynić zadość uposażeniu istniejących 
uniw ersytetów , zw łaszcza w ydziałów m edycznych i . in­
stytutów  przyrodniczych oraz specyalizow aniu poszcze­
gólnych gałęzi nauki, co  p ociąga za so b ą  nadzwyczai 
w ielkie koszty. Z resztą  jednakże rząd gotów  jesl dbać

A ntonina jeszcze szerzej otw arła oczy M iała uczu­
cie , jak  gdyby co ś  nieprzyjem nego, co  się  ty lko  w ro ­
m ansach spotyka, nagle nabrało  życia i w eszło tu do 
niej, J o  je j pokoju.

—  K o ch a  mnie —  m ów iła tam ta, m o rno  zaci­
snąw szy ręce . —  N ie m a pani p o jęcia , jak a  byłam  nie­
szczęśliw a. N ikt nie może mieć w y ob rażen ia ! A wiem, 
ze zrobiłam  w szystko dla sw ojego  m ęża, przynajm niej 
nie m ogłam  w ięcej. A on haniebnie mi s ię  za to  od 
w d zięczyli...

A ntonina jej p iz erw a ła :
M ąż pani... —  tu urw ała, nam yślając s ię , czy mó 

w ic dale j, iecz skończyła —  m oże nie był pani w ierny?
B ergow a zaw ahała s ię  chw iię.

—  T a k  —  odezw ała się  potem  —  przyznam się 
pani, bo m uszę z kim ś o tern pom ów ić. R zeczyw iście 
był mi niewierny. A le to  już dawno. I upokorzył ią 
w rnuich o czach . Zm usiłam  go do tego . U czynił to , 
a  ona nie śm iała ani p isnąć!

Jesz cz e  teraz napaw ała się  sw'oim tryumfem .

—  W rócił mi. C ałkow icie ! N iepodzielnie! W szy 
stk o  w tym  celu robiłam . I odtąu się  to  nie pow tórzy­
ło . N ieraz zdaw ało mi się, że chyba nigdy nie było 
między nami tak d obrego stosunku, jak  w tym  czasie, 
gdy przyszedł na św iat m ój najm łodszy chłopczyk, A le ... 
tera 2 , od wielu lat iuż nie żyjem y jak o  m ałżeństw o.

Antoninie drgnęły brw i.

(C . d. n.)
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z całą  gorliw ością o wszystKie kulturalne i naukowe 
dążności także i narodu ruskiego.

W ciągu rozm ow y om aw iano także rozm aite szcze 
goły, jak  wydane ostatn ie w vroki dyscyplinarne, rozpo 
częcie w ykładów , habilitow anie docentów  pryw atnych 
i mianow anie profesorów  ruskiej narodow ości.

N astępnie udała się  deputacya do prezydenta m i­
nistrów br. B e c k a ,  który, odpow iadając na w ystosow a 
ne doń przem ów ienie, podniósł, że studenci ruscy dopu 
ścili się ubolew ania godnego naruszenia istn ie jących  prze­
pisów dyscyplinarnych i weszli także w pow ażną k o liz ję  
z ustaw ą karną. Prezydent ministrów m oże tylko p c- 
doom e jak to  w ooec profesorów  polskich uczynił, także 
do profesorów  ruskich w ystosow ać apel, aby z całym  
naciskiem  dążyli do przyw rócenia uporządkow anych s to ­
sunków na uniw ersytecie lw ow skim . Studenci muszą się 
zdecydow ać w yrazić sw oje życzenia ściśle  w ram ach 
istniejących przepisów  w sp osob  zupelm e legalny. Każde 
inne postępow anie jest zupełnie niestosow ne do wyw ar­
cia jak iego ś wpływu decyd u jącego na rząd.

Z drugiej strony także postępek studentów  pol- 
sKicn w obec ich ruskich kolegów  należy potępić. M ów ca 
nie stoi zupeinie na stanow isku, aby odm aw iać jak ie jś  
narodow ości założenia uniw ersytetu, która sw ą liczbą i 
potrzebam i kultLralnerm ro ści sob ie  do teg o  pretensyę; 
jednakże o  tem  można dopiero m yśleć, jeżeli warunki 
będą ku temu dane ; do tych należy szczególnie m o ­
żliw ość JzysKania potrzebnej liczny sił nauczycielskich, 
tych jednakże jeszcze dziś nie ma naród ruski do dy- 
spozycyi.

N ie naieży taKże spuszczać z oka, że kw estya za­
łożenia o sob n eg o  ru skiego uniw ersytetu nie m oże być 
osobno uregulow ana, lecz  w ogóle  razem  z kom pleKsem 
kw estyj jn iw ersy teck ich . Zdaniem  prezydenta ministrów 
także i w ram ach istn ie jących  urządzeń dana jest m o ­
żność uw zględnienia kulturalnych potrzeb Rusinów przez 
utw orzenie docentur, katedr i t. d. W arunkiem jednakże 
głów nym  jo sl przyw rócenie stosunków  norm alnych na 
lw ow skim  uniw ersytecie i przestrzeganie gruntu ustaw o­
w ego przez ruskich studem ów . Prezydent m inistrów za 
Kończył ponownym apelem  do profesorów  ruskich, aby 
używali wpływu w tym  kierunku.

P o g rz e b  G re g ra .
P ra g a . (T B K .)  W czoraj popołudniu odbył się  

w E lszcen ie pogrzeb dra Edw arda G ieg ra . Na pogrzeb 
p r z y b y l i  p osłow ie, deputacy e, m inister F o r z t ; o k o i o  
1 0 0 0  o só b . Imieniem Pragi przem aw iał dr. C zernohor- 
ski, imieniem czeskich sokołów  dr. Sza jd er, imieniem 
stronnictw a m łodoczestuego dr. K ram arz.

S tra jk  p iek arsk i w  W ie d n iu .

W ie d e ń . (T B K .)  Rokow ania między strajku jącym i 
pom ocnikam i piekarskim i a m ajstram i doprow adziły a o  
porozum ienia, ałe uchw ały ich muszą być przedłożone 
jeszcze plenarny m z g ro m ad zen io m . m ajstrów  ■ p om oc­
ników.

U goda.

B u d a p e sz t (T el. w ł.) W czoraj w parlam encie w ę­
gierskim  krążyły p og ło-k i, jak ob y  rząd w ęgierski zam ie­
rzał zrzec się  projektu zaw arcia traktatu handlow ego 
z A ustiyą i zgadza się  na zaw arcie unii ctow o-handio 
wej z A usłryą w zam ian za to , że rząd austryacki wy­
rzekł s ię  myśli zaw arcia długoterm inow ego traktatu z 
W ęgram i Tym  pogłoskom  jakna jkateg oryczn iej zaprze­
czono ze strony gabinetu.

B u d a p e sz t. (T e l. w ł.) P o  pow rocie m inistrów  w ę­
gierskich z W iednia rząd złoży w kom isyi gospod arczej 
m erytoryczne w yjaśnienia.

Z sejm ó w .

Z a g rz e b . (T B K .)  W ęg. B u r o  koresp. zaprzecza 
'p o g ło sce  o bllskrem rozw iązaniu sejm u chorw ackiego.

T r y e s t .  (T B K .)  Se jm  został zam knięty po uchw a­
leniu rezoiucyi w spraw ie założenia w łoskiego uniw ersy­
tetu w .T ry e ś c ic .

B ie rn y  op or.

B u d a p esz t. (T B K .)  K om unikat K olei P ołudnio­
wej donosi, że bierny ojoór na w szystkich liniach tej k o ­
lei ustał i ruch odbyw a się  norm alnie

D yw id en da.

W ie d e ń . (T B K .)  N a walnem zgrom adzeniu au- 
stryack iego  zakłada kredytow ego uchw alono z czystego 
zysku, w ynoszącego 1 4 ,0 0 0 .0 0 0  kor., rozdzielić 5 prc. 
dywidendy i 14 kor. suptrdyw idendy, razem  w ięc za 
kupon d. 1 m arca br. wypadnie 3 0  kor.

Z a m ia n a  k ary  śm ierci.

W a rsz a w a . (T e l. w ł.) G enerał gubernator Skalłon  
zamienił skazanym  na karę śm ierci przez pow ieszenie za 
rozbroienie leśnych łagow skiego  rządow ego leśnictwa 
Janow i O lszew skiem u, T om aszow i Gaw rońskiem u i S ta ­
nisławowi W itkow skiem u karę tę na 10 lat ciężkich 
robói.

R ew i/.ye i a re sz to w a n ia .

W a rsz a w a . (T e l. w ł.) W m ieszkaniu buchaltera 
fabryki P a u e ra  p. Stanisław a Chudzynukiego, którego 
aresztow ano wraz z bratem , przybyłym doń z W ilna, 
dokonano rewizyi.

Jednocześnie aresztow ano siostrę  p. Chudzyńsniego, 
pracow m czkę biurow ą firmy Koppel oraz pięciu p raco ­
wników tego biura.

B an d yty  un

W a rsz a w a . (T eł. wŁ) Właściciel sklepu jubilerskie­
go przy ul. Rym arskiej p. Ruj&ghR po zamfcmęwiu sklep"

zwykle zabiera! w szystkie najcenniejsze p recyoza i prze­
nosił do domu. T o  sam o uczynił onegdaj.

G dy znalazł się  w bram ie domu przy ul. N ow o­
lipie, gdzie m ieszkał, o to czy ło  go  czterech  drabów , c z a ­
tujących tu na niego, zabrali mu zaw iniątko z b iż jte -  
ryami w artości 5 0 0 0  rb. i go tów kę w kw ocie 2 6 3  rb ., 
poczem  zbiegli bezkarnie.

W ieści z L od zi.
Ł ód ź. (T e l. w ł.) W czoraj przyjechali tu z Berlina 

dyrektorzy fabryk, należących do związku lokautow ego 
pp. H orroch, Reich i Szelk op  i wywiesili og łoszen ia  o 
warunkach pi acy oraz listy subskrypcyjne dla robotników .

Ł ó d ź. (T e l. w ł.) W czorajszej nocy czterech  uzbro­
jonych bandytów  napadło na w racającą z jarm arku ży­
dów kę Ry fkę G urm anow ą i zrabow ali je j całą  gotów kę 
w sum ie 2 5 0  rb.

T e jże  nocy zab ito  na ul. Brzezińskiej robotnika 
N ow aka.

M istrz to r tu r .
R yga (T el w ł.) „Rod. Z iem ia“ donosi, że naczel­

nik ryskiego „muzeum to rtu r1* G regus, który jak  wia­
dom o otrzym ał urlop dwum iesięczny, obecn ie znajduje 
s ię  w Petersburgu i je s t przydzielony do petersburskiego 
wydziału „ o ch ra n y ".

Na jeg o  m iejsce w Rydze mianowany zosta je  
słynny rotm istrz żandarmów ko m isarew .

Z  zam ętu .
R e w e l (T e l. w ł.) Przy aresztow aniu pew nego m ęż­

czyzny, idącego w tow arzystw ie dwóch kobiet, znale­
ziono przy nich 3 0 0 0  rb. stanow iących częśc kapitału 
organizacyi bojow ej.

P e te rsb u rg . (T B K .)  Dzienniki donoszą, że zw iązek 
rosy jskich  ludzi potw orzył osoDne oddziały tak zwane 
„w ypraw y krzyżow e" ceiem  zw alczania w szelkiem i środ ­
kami Dumy.

P e te rs b u rg . (T e l. w ł.) W ielkie zaniep okojen .e wy­
w ołuje tu w zm ocnienie załogi m iejscow ej, zw łaszcza 
przez kozaków  i dragonów , podobnie, jak to m iało m iej­
sce w czasie rozw iązania pierw szej D um y.

W B esarab ii sroży się pow stanie cnłopów , które 
wynikło pod wpływem wypadków rum uńskich. W ysłano 
tam wojsKO.

P e te rs b u r g . (P e t. A g. tel.) W czoraj wpauło 12 
uzbrojonych w rew olw ery ludzi do urzędu pocztow ego 
na ulicy Tw erynskiej, obstaw ili w ejścia i zabroniw szy 
obecnym  ruszyć s ię , zrabow ali 5 9 7  rubli w srebrze, p c- 
czem  uciekli. Jeden  z urzędników pocztow ych uratow ał 
1 8 2 0  ruoli, schow aw szy je  do kieszeni.

Z  D um y.

P etersD u rg . (P e t. A g.) Dum a prow adziła w czoraj 
w dalszym  ciągu dyskusyę nad budżetem . P o se ł K uttler 
odnierał tw ierdzenia m inistra skarbu. W yw ody następne­
go m ów cy, w iceprezesa Zwdązku rosy jsk ich  ludzi Pury- 
szkiew icza, w yw oływ ały pow szechną burzliw ą w esołość. 
P oset ten poruszył rozm aite kw estye, o p o w ia ja i liczne 
b a js i i cytow ał łacińskie  i francuskie przysłow ia. O św iad 
czył między innemi, że nie je s t p rzy jacie ltm  gabinetu , 
pom ew aź Stolypin jest m inistrem konstytucyjnym , jocd 
czas gdy m ów ca je s t ubrońcą autokracyi.

T akże  mowa B obryńsh iego , m onarchisty, przyjęta 
zosta ła  śm iechem .

P o seł Szirsk i (socyalny  rew olucyonista) przyłączył 
się  imieniem  sw ej partyi do ośw iadczenia socyałnych  
dem okratów . M ów ca jest za tein , aby Duma zaniechała 
wyboru kom isyi budżetow ej, poniew aż przez w ybór ten 
w yw ołanoby w Rosyi i za gran icą  w rażenie, jak ob y  
Dum a pracow ała z rządem , podczas gdy rząd traktuje 
Dum ę, ja k o  nieudolną i niżej s to jącą  od siebie.

Prezydent od czytał następnie w niosek, aDy Dum a 
odbyw ała tylko 3  posiedzenia na tydzień, aby korm syotn 
pozostaw iony b y ł czas do pracy.

W niosek ten orzyidzie pod obrady na posiedzeniu 
poniedziałkow em . Gdyby go uchw alono, posiedzenia 
Dumy odbyw ać się będą tylko w poniedziatKi, wtorki 
i czw artki.

K o u fe re n c y a  w  H adze.

R zy m . (T e l. w ł.) Z ap rzeczooo  tu p o g ło sce, jakoby 
rzesza niem iecka i W iochy zaproponow ały odłożenie 
terminu zw ołania konferencyi pokojow ej w Hadze. T a k  
sam o nieprawdziwą jest pogłoska, że W łochy p o sta­
wiły w niosek pośredniczący w' spraw ie rozbro jen ia .

L o n d y n . (T B K ) „D aily  M ail“ pisze, że p ostaw ie­
nie kw estyi rozbrojenia na konferencyi haskiej jest ty Iko 
m anew rem  ze względu na politykę w ew nętrzną. S ta n o ­
w isko N iem iec jest zrozum iałe. N iem cy są  przekonane, 
że m ogą bronić sw oich interesów  tylko w razie, jeżeli 
bedą miały silną arm ię a N iem cy me chcą  uchodzić za 
jedyne państw o, k tóre  nakłada ciężary w ojskow e, tem - 
bai dziej, że R osya i F rancya  są  p odobnego zapatry­
wania.

Z jazd  w  R ap allo .
Rzym . (T B K .)  W obec kom entarzy, z jakim i zjazd 

w Rapallo spotkał się w prasie zagranicznej, „ T fib u n a" 
stw ierdza, że „ T im e s" i „T em p s" w spo>ób słuszny 
zjazd ten osądziły , gdy tym czasem  nie w szystkie pism a 
niem ieckie i austryackie uczyniły to sam o. „T rib u n a" s ą ­
dzi. że skoro  T itton i znajduje się w zu p tłne j zgod zie 
z ks. Biilow em  i bar. A ehrenthalem , to  nie jest rzeczą 
konieczną, aby zgadzał się też ze wszystkim i dziennika­
mi niem ieckim i i i austryackim i.

W iadom ość jednego z dzienników rzym skich, ja ­
koby 'ntąd wioski starał się osiągnąć porozum ienie 
z rządem austru W igierskim  co  do odroczenia konleren- 
c/ t w H adze, jest b«/podstaw ,.ą, tak sam o, jak  d o ­

niesienie „D aily  E.\.press“ , jak ob y  ks, Bulów  i Tittoni 
zgodzili s ię  w Rapallo  ng żądanie odroczenia,

„T rib u n a" kończy ośw iadczeniem , że każdy słu­
sznie życzy soo ie , aby publiczność dow iedziała się c z e ­
go ś w ięcej o  tym zjeżdzie, lecz trzeba uzbroić się 
w cierpliw ość, N adejdzie chw ila, w Której odpow iedzial­
ni m inistrow ie przed parlam entam i będą m ogli i musieli 
dać w yjaśnienia, a co  s ię  tyczy W łoch, t o  m inister T i t ­
toni sw oim  zw yczajem  da w sp osob  ja s n y ' w yczerpują 
ce  i zupełne w yjaśnienie.

Z  S e rb ii.
B e lg ra d . (T B K .)  M łodoradykali rozpoczęli na w czo- 

rajszem  posiedzeniu obstrukcyę zapom ocą w noszenia 
interpelacyj i w ystosow yw ania rozm aitych zapytań do 
rządu. Ze względu na to , że  w poniedziałek upływa 
prow izoryum  budżetow e, chodzi im o  udarem nienie 
uchw alenia rządow i now ego prow izoryum . Z e względu 
na obstru kcyę zam ierzone je s t od bycie nocnego  p o s ie ­
dzenia skupczyny.

E ch a  rew izyi w  n u n ey atu rze .
P a ry ż . (T B K .)  P o se ł holenderski S tu ars był na 

audyencyi u m inistra spraw  zagranicznych P ichona. 
D zienniki tw ierdzą, że odwiedziny te m iały zw iązek 
z papieram i M ontagniniego, który m iał zanotow ać ostre 
w yrażenie >ię S tu arsa  o polityce kościelnej Francy i. 
O w óż S tu ars  chce się  uspraw iedliw ić, ośw iad cza jąc, że 
je g o  słow a zostały niedokładnie pedane przez M on- 
tagniniego.

P aryż. (Ag. H a t.)  Sądzą, że francuski posei w M on- 
tevideo Lem archand zostanie postaw iony przed radę tly 
scyplinarną z powodu n ie Jy sk re cy i, popełnionej w obec 
M untagniniego.

OkólniK P icq u a rta .
P a ry ż  ( T B K ) M inister w ojny P icąu art rozesłał 

z powodu spraw y generała Baillatid  okólnik do kom en­
dantów  korpusów , w którym  przypom ina, że instrukeya 
zabrania oficerom  w przem ow ach w ykraczać poza ich 
zakres obow iązków .

Z m arli.

P aryż, (T B K .)  Pułkow nik S to ffe l, który od r. 
1 8 6 0  do r. 1 8 7 0  był francuskim  attache w ojskow ym  
w B erlin ie i w sw ych spraw ozdaniach o  arm ii pruskiej 
ostrzegał N apoleona l ii . przed w ojną z N iem cam i, umarł 
przeżyw szy lat 8 8 .

S p ra w a  m aro k ań sk a .
P a ry ż . (Ag. Ilav .) Z Tangeru przychouzi w iado­

m ość, że Jow ied ziano  się tam  o  postanow ieniu rządu 
francuskiego za jęcia  Udżdy dopiero po je j zajęciu . Zdaje 
się , że w iadom ość ta w urzędzie państw ow ym  i w ogóle 
w Fezie zrobiła w ielkie w rażenie.

W yp adki i k a ta s tro fy

B u d a p e sz t. (T B K .)  W fabryce budapeszteńskie­
go Tow arzystw a akcy jnego  o lejów  m ineralnych nastąpd 
w czoraj przedpołudniem wybuch k o t ła ; w skutek tego 
Jw a  wagony nafty stanęły w płom ieniach. S t ia ż  pożarna 
nie m ogła z powouu w ielkiego żaru stłum ić ognia, o g ra ­
niczyła się tylko do ratow ania budynku fabrycznego. 
Kom in fabryki grozi zaw aleniem .

K a n e a . (T B K .)  W ydobyw anie iowarów z okrętu 
Lloyda „ ln ip era trix“ oddano w przedsiębiorstw u, u d y  
w ydobyto 3 o 0  pak, pudło okrętu zatonęło. D otyenczas 
w ydobyto 2 0  trupów,

Rzym , (T e l. w ].). Przez obsunięcie s ię  góry  znisz­
czony ti został mur 5 0 0  metrów długi który otaczał 
cieplarnię, założoną przez papieża Leona

L o n d y n . (T B K  ) Z P o rtsm outh telegrafu ją , że na 
o kręcie  „D read n o ag th " podczas ostatn ich prób, wydal 
rzyly się  dwukrotne wybuchy kotłów . T rzech  palaczy 
jest ciężko rannych.

P o d ro ż e n ie  p od róży .

B ie rn a . (T B K .)  „N orddeutschei L lo y d " podw yższy! 
cenę przejazdu do N ow ego Jo rk u , B a ltim o re  i G alve- 
stonu o  10 m arek.

Ruch stra jk o w y .
P a ry ż . (T B K .)  Z powodu wydalenia dwuch robo 

tników w szyscy robotnicy  w ielkiej 'rafineryi cukru firmy 
Say  w S t. D enis koto P aryża zastra jkow ali.

B u e n o s  A y res . (T B K .)  Cały personel k o le jo w y  
sira jku ie, żądając podw yższenia piacy i 8-gotlzinnegu 
czasu pracy.

Rzym . (T B K .)  K ról W iktor Em anuel od jechał w to ­
w arzystw ie T itto n ieg o  do Tarentu , skąd uda się do 
Aten.

B e r lin  (T e l. w ł.) Pojaw iły się  ponow nie pogłoski 
o  m aiącem  nastąpić w krótce ustąpieniu S tengla , sekre 
tarza stanu w państwowym departam encie skarbu. Na 
jeg o  m iejsce ma oyć m ianow any D ernburg.

Lond yn . (T B K .)  K rólow a A leksandra udaie się  dr 
Tulonu, dOftąd przybędzie takż.e król Edw ard. Carowu- 
wdowa odprowadzi królów ę do Calais.

Wiadomości polityczne.
P O D A T E K  D O C H O D O W Y  W E FRANCY1.
P ro jek t p. Caillaux, zaprow adzający we F ra n cy  

podatek dochodow y w m iejsce w szystkich podatki) 
bezpośrednich, proiekt, który w ywołał prawdziwą I ' 
zw łaszcza v. sterach rentieiów  trancuskich, znaidu . 
o becn ie pod obradam i kom isyi parlam entarnej, k tera  za­
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prowadziła v> projekcie m m is te m ln y m  dość daleKO 
idące znrfłrry i to w kierunku „na R w o " .  Przedewszyst- 
kiem inimmuin dochodu od podatku, które mini.-ter 
skaibu ustanowił tylko w dziaie dochodu z pracy i z ro ­
li, rozciągnięto  na 'wszystkie rubryki dochodu. P rócz  
tego do dochodów  najbliższych minimum zastosow ano 
niższy w ym iar procentow y podatku, tak, ze podatek 
ten stanie się  2  te j strony niejako „d eg resy jny m ". Z  dru­
giej strony p. C ailiaux ustanow ił najw yższą progresyę 
podatku uzu pełniającego, sum arycznego (g lo b re) na 4  
p io c ., p oczynającą się  od 1 0 0 .0 0 0  franków  dochodu, 
natom iast kom isy*, progresyi nie kładzie tam y. D alej 
kom isy a uwzględniła ciężary rodzinne przy w ymiarze po­
datku i postanow iła, że minimum wolne od podatku ma 
być w yższe o  5 0 0  franków , jeżeli opodatkow any ma 
w ięcej niż tro je  dzieci. W tych p rzeióbkach  stopniow o 
rozm aite rodzaje podatku dochod ow ego zlały się  w fa 
knC/.ny ogólny podatek progresyw ny sum aryczny. N a- 
koniec zauw ażyć należy —  co  m oże nieco uśmierzy 
gniew rentierów  francuskich, —  że^podatek rentow y w ła­
ściw ie się rozpłynął w przeróbkach kom isyjnych. O p o ­
datkow uje s ię  nie rentę, jak o  papier, ale rentiera, który 
ma dochód z papieru w artościow ego  i którem u tak sa ­
m o, jak  innym, przysługuje miiiitiium wolne od podatku.

W a t y k a n  w  o b r o n i e  p . C l e m e n c e a u .
Panu C lem enceau, obecnem u prezydentow i mini­

strów , jedno przyznaw ali naw et najzaw ziętsi przeciw nicy: 
bezw zględną czystość charakteru  i rąk.

D o p iero  ob ecn ie  p izy ogłaszaniu niektórych doku­
mentów z papierów  ks. M ontagniniego w dzienniku „ F i­
g a ro " usiłow ano rzucić cień na jeg o  charakter, przypu­
szczając m ożliw ość przekupienia g o  na korzyść W aty­
kanu a przeciw  ustaw .e sep aracy jne j, a  podejrzenia „ F i­
g a ra " już poprzednio w yraził antysem icko-kato lick i dzien­
nik „L ibrę  P a ro le " .

O w oż w te j spraw ie zaorał g ło s W atykan w for 
mie stanow czej nagany dla autorów  podejrzeń. W aty- 
rnan m ianow icie, jeżeli chce  przeprow adzić jak ąś pole­
mikę dziennikarską, skry tykow ać czy jś postępek, używa 
do teg o  ob ecn ie  dziennika rzym skiego „ C o m e re  d I ta lia ", 
tak, jak  za papieża poprzedniego używ ał innego dzien­
nika, m ianow ice „ V o ce  aella  V e r ita " . O w óż „C orriere 
d d ta lia ", s tre śc :wszy w telegram ie wywody „L ib rę  P a ro ­
le " ,  dodał do nich rozstrzelonym  drukiem następującą 
u A'agę:

„P od ajem y w iele w iadom ości ty lk o  w charakterze 
inform acyjnym . D o  tej kategor/i należą doniesienia „Li­
brę P a ro le " , k tóre  zaznaczam y pow yżej. M ają one nie- 
tylko w iele pozorów  rom ansu, ale w yw ołują żywe ubo­
lew anie, i e  dzienniki, k tóre przedstaw iają s ię  za s ta ­
now czych przeciw ników  b lo k u , nie gardzą robieniem  
szerokiego użytku z te j sam ej co  on broni niegodnej. 
W kolacii praw dziw ie kato lick ich  podobne postępki m o­
gą w yw ołać ty lko  niesm ak i form alną n ag an ę".

B ez  w ątpienia w enuncyacyi tej je s t  też manewr 
dyplom atyczny: w yzyskanie nadzw yczaj zręczne sp o so ­
bności do zrzucenia z siebie podejrzenia inieyatorstw a 
niedyskrecyi, popełnionej przez „ F ig a r o " , „L iore P a ro ­
le " i t. d ., a le  je s t  przedew szystkiern w yraźne uznanie 
dla charakteru o so b isteg o  pana C lem enceau.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  w  b e l g u .

Z  B elg ii dochodzą w iadom ości, ze stanow isko g a ­
binetu hrab iego  de S m et de N aeyer jest pow ażnie za- 
chwiar.e, a  dow odem  niezdrow ych stosunków , jak ie  za ­
panowały ostatniem i laty w tein państw ie, jest to , iż 
gabinet ten, który  utrzym yw ał się  przy w ładzy, mimo 
w iełok -otnego wotum nieufności ze strony izby deputo­
wanych i wbrew  woli parlam entu, teraz uw ażany jest 
za zachw iany za to , że w łaśnie stara ł s ię  być w zgodzie 
z parlam entem .

W  B elg ii istnieje ostry  zatarg  pom iędzy narodem  
a królem  Leopoldem  z powodu państwa K ongo, które 
lest pryw atną dziedziną króla Leop old a, a le  na które 
B elg ia  pożyczyła mu o k o ło  3 0  m ilionów  a ob ecn ie  przez 
zastrzeżenia testam entow e króla co  do K onga, widzi się 
zagrożon ą z tem i w ierzytelnościam i.

O w uż na tym punkcie pow stał kon flik t: m inister­
stw o sta ło  bezw zględnie na stanow isku interesów  osoDi 
stych króla , a w iększość przypadkow a parlam entu, z ło ­
żona z socyaL stów , liberałów  i części konserw atystów , 
na stanow isku interesów  B elg i.. W Izbie w niesiono 
o w ybór kom isy 1, k tóraby się  za jęła  zbadaniem  stosun 
ków państw a K ongo, m inisterstw o pana de S m et de 
N aeyer sprzeciw iało  się stanow czo w nioskow ., który Izba 
znaczną w iększością uchw aliła, a  jednan minisTerstw o 
pozostało  u władzy.

IzDa w ięc czeKała tylko sp osobności, aDy w yrazić 
ponow nie wotum nieufności m inisterstw u. K iedy więc 
przyszła pod dyskusyę spraw a w yzyskania pokładów  w ę­
glow ych w Cam pinie, praw ica i lew ica połączyły się, 
aby uchw alić paragraf o 8 godzinnym dniu roboczym  
w kopalniach kam pińskich. B yła  to uchwala powrotu 
ty lko  d latego , że je j m inisterstw o s ę sprzeciw iało, bo 
zresztą kw estya je s t  na razie platoniczną, gdyż wyzy­
skiw anie kopalni nie zacznie się prędzej, niż za lat 10. 
jed n a k  m inisterstw o i tym razem  nie złożyło w tadzy, 
b io rąc  za pretekst wyjazd króla za granicę.

Tym czasem  w ybrana kom .sya w spraw ie K onga 
obraduje i w celu przekonania się, jak ie K o rzy ści m ogłoby 
przedstaw iać o b ję c ie  tegu państw a przez Belgię,  zażą­
dała rozm aitych inform acyi od rządu. Aby ratować sy- 
tuacyę, w ioząc, że odm ów ić w szelkich inform acyi nie­
podobna, gabinet de Sm et de N aeyera ośw iadczył się 
za najurriarkow ańszym  w nioskiem konserwatywnego po­
sła, b j i e g o  ministra przemysłu Coorem ana, który dom a­
gał się  informacyi, jaki jest stan pożyczek i zobowią 
zań państw a Kóngo, które jest taktycznie Ola B elg ii

przedmiotem zastawu za owych PU milionow. jednakże 
król Leopold nie chce pozwolić wogóle Belgii  na wglą­
danie w rachunki Konga, prz ąt wlec po uchwaleniu 
wniosku Coorem ana, pana de Srnet de Naeyera tak źle. 
że dymisya iego stata się więcej niż prawdopodooną.

N A  M A R G I N E S I E .
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(Z  listów  do dyrekcyi teatru, list trzeci.)

W ielm ożny Parne D y re k to rz e !
M ając w ielkie zam .iow am e w odgryw aniu róźnycn • 

ro li, chciałbym  się  udać do teatru, i o  to  W go P ana D y­
rektora uprzejm ie prosiłbym .

L iczę obecn ie lat 21 i choć jestem  bardzo m ałego 
w zrostu, m ogę różne role odgryw ać i przygadyw ać, do 
czeg o  m am św ietny koncept i wielki talent. Z łożę się  
w t dw oje, co  św iadczy, że m ogę Dyć też dobrym  su­
flerem , w razie potrzeby.

C zytać i p isać tak po polsku jak i po rusku, a 
trochę po niem iecku umiem, co  św iadczy, że pisałem  u 
adw okata w T .. .  C ały jestem  zdrów a szczególnie na 
zm ysłach, tylko jedno, że jestem  nie bardzo dobry na 
nogi, chociaż chodzić i b iegać potrafię doskonale.

O dgryw ałem  różne ro le w przedstaw ieniach am a- 
torskicn  w S .. .  i T .. . ,  a szczególnie ro lę „d y ab ła1 , do 
czego  mam w ielkie zam iłow anie, a z czeg o  publiczność 
była bardzo zadow olona, biła mi braw o i m ów iła, aby 
napisać do Lw ow a, bo tacy , jak  ja , powinni być do 
teatru bardzo poszukiw ani, a ja  sam  to  czuję, ze jestem  
jakby do teatru stw orzony.

Sp odziew ając się , że Wny Pan D yrektor proSDie 
m ojej nie odm ow i, proszę o  łaskaw ą od p ow ied ź, czy 
m ogę być przyjęty i za ja k ą  plącą i łączę itd. itd.

Za dosłow ny oap is  ręczy (ąź .). =

Wiadomości bieżące.
I p t i a i e .  n i s  m e t M M t l t d e i a e  (z mserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. b  kwietnia b. r.:

Gouzina
(Czas

Iw-ouaki)

Ciśnie­
nie 

w mm.

iTem pe-i . Opad 
retora W iatr « r ś i t .

C. 1 (r. 'i pp)

TeniDeratura
Stt]- I Ma)- 

! niżna

7 rano 7 2 7 -0 1-4 E S E -5
t

2 popol. 728-1 3-6 E - 4 ! , 0 -0 3-8  1-0
9  w .ecz. 7 3 0 -0 2-8 S E -5 | i

U w aga: Pochm urno, kilkakrotnie nieznaczny śnieg 
1 deszcz.

P rognoza na dziś: P og o d a przy zmieunem za-
clim uraeaai..  ------------   ... v ... _:r

W ie d e ń .  (T B K .) Przepow iednia centralnego Zakładu
m eteo.ologiczncgo na dziś:

vVr u  u 1 i c  y i w s c h o u n i e j i 11 u B u k o w i n i e :  
Pochm urno, mierne wiatry, w nocy cm odno, w dzień 

łagodnie
W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :
Zm iennie, m iejscam i opady, m ierne wiatry, łagodnie, 

powoli .-.tan pogod; polepsza się.

- r -  W iad o m o ści o so b iste . Stan isław  Edward S w iisk i, 
rząuow o upow ażniony geom etra z siedzioą urzędową 
w K ałuszu, zlożyl przepisaną przysięgę.

N am iestnik przeniósł koncypistę nam iestnictw a, dr. 
M ieczysław a Z alesk iego , ze Lw ow a do D roh obycza.

4- O strz e ż e n ie . N am iestnictw o lw ow skie wydało na 
stępujący okólnik do starostw  i prezydyów  m ia st: O d 
dłuższego czasu ogłasza aptekarz Jó z e f Schneid er z R e- 
s icza na W ęgrzech w spusób w ysoce natarczyw y nie- 
tylko w rozm aitych dziennikach, lecz także w kalenda­
rzach sw oje w yroby lecz n icz e : „G ran atkap seln ", „An-
lebeten " przeciw  opilstwu i „San to kap seln " jak oteż  wy­
rabiany przez „A p ostelap oth eck e" w Budapeszcie, ś ro ­
dek „H alap is T u b e rin " . K ról. w ęgierskie m inisterstw o 
spraw  zagranicznych zaw iadom iło min. spr. wewn. 
pisnein z 2  lutego 1 9 0 7 , że nie przyjęło  do w iadom ości 
obrotu  tymi przetw oram i. Poniew aż przetw orów  tych nie 
zgłoszono rów nież do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, 
a skład ich jest nieznany, przeto należy je  uw ażać za 
środki tajem ne, których o b ro t według istn ie jących  prze­
pisów je s t wzbroniony

-r -  C e n tra liz a c y a  s łu żb y  o d d a w cz e j w e  L w o w ie . 
N a podstaw ie upow ażnienia m inisterstw a handlu o g ra ­
nicza się  służbę oddaw czą przy urzędzie pocztow ym  we 
Lw ow ie 2  na ra jon  dw orcow y, zaś znosi się  ją  zupełnie 
przy urzędzie we Lw ow ie 3  (P od zam cze) i pow ierza 
s ię  w ykonyw anie służby oddaw czej na całym  obszarze 
m iasta Lw ow a urzędowi pocztow em u we Lw ow ie 1.

-r -  Na k u rs a ch  s a m a ry ta ń sk ich . O p rócz prelegentów  
w ym ienionych w czoraj w ykładać będzie dr. W , Ziem - 
b icki, asystent prof. G luzińskiego —  (P osp ó ln ie  z dr, 
H erm anem ) o  pierw szej pom ocy w nagłych wypadkach 
(5  g .). B ilety  na te  kursy nabyw ać można w księgarni 
Wp. P o io n ieck ieg o  i w aptece W P . W ew iórskiego ul. 
H alicka, nadto w dniach kursów przed w ykładam i.

-r- N ied aw n o p o w sta łe  T o  w. W zajem n ej P o m o cy  
stu d e m ó w  P olitech n ik i, ch cąc  zadosyć uczynić piekącej 
p otrzebie, przystępuje do założenia w łasnej biblioteki 
naukow ej b e le try sty cz n e j, a nie m ając ku ternu d o­
statecznych funduszów, zw raca się  z g o rącą  prośbą do 
W. P . autorów , księgarzy, w ydaw ców  oraz o só b  ży­
czliw ych Tow arzystw u o  poparcie i ofiary w książkach 
i uprasza o  nadsyłanie łaskaw ych! zgłoszeń pod adresem  
T ow arzystw o \Vzajcmnej P om o cy  —  Lwów —  P o li­
technika.

W  C z y te ln i k o b ie t  (Chorążczyzna ó ), odpędzie 
się zebran,e św iąteczne w so b o tę  ci. 6  b. m o  g. ó, 
na które zapija sza wydział członków  i przez nicii wpro 
wadzonych gości. W ypożyczalnia książek otw arta w k a ­
żdą niedzielę od 1 0 — 12 rano, w środy od 4 — 6  popo­
łudniu. Czytelnia pism obficie z a p a trz o n a  w dzienniki 
i czasopism a tutejsze i zagraniczne (zwyż 7 0 )  otw arta 
w środy i sob o ty  od 4 — S, w niedziele od 1 0 — 12.

P o n ie d z ia łk o w y  k o n c e r t  A le k sa n d ra  M ich a ło w ­
s k ie g o  obudził w m ieście naszem  żyw e zainteresow anie. 
O żyw iony ruch przy kasie Filharm onii św iadczy najw y­
m ow niej, że pianista grać będzie przy zapełnionej sali. 
Na program  koncertu sk ładają  się dzieła Beethovena, 
M endelsohna, Schum ana, Ruoinsteina, A. M ichałow skiego, 
P ad erew skiego. Z arzyck iego, Liszta oraz T rzy etiudy, 
N octurn Jes-d u r i Sch erzo  C is-m ol Chopina. Poniew aż 
prof. M ichałow ski w yraził życzenie, że radby grać  na 
fortepianie K erntopfa, uproszono p. J .  T .  W ydżgę, aby 
użyczył łaskaw ie na ten w ieczór posiadany fortepian tej 
firm y. D ochód z koncertu przeznaczony na Czytelnię 
akadem icką. G odny poparcia cel ten przyczyni się zna­
cznie do zupełnego w yprzedania kasy, radzimy więc 
pospieszyć się  z zakupnem biletów . P oczątek  koncertu 
o  godz. w pół ,8  w iecz.

-t-- T o w . z a b a w  R u ch o w y cn  og łasza  propozycyę 
B i e g u  n a  p r z e ł a j  (C ross cuntry) 2 8  b. 111. na prze 
strzeni 5 kilom etrów  od być s ię  m a ją c e g o :

T eren  w części falisty , drogi polne, row y, las, 
gąszcza, Przestrzeń zostan ie oznaczona skraw kam i pa­
pieru w dniu biegu. Zawody od być się  m ogą tylko dru­
żynami o  rów nej ilości uczestników . —  K la sy fik a c ja  
w edług punktów —  liczb porządkow ych, przybyw ających 
do m ety. B ie g  otw arty dla członków  i uczestników  
T ow . Z abaw  Ruchow ych i tow arzystw  posrew nych, p o ­
wyżej lat 1 6 . —  Każdy ze w spółzaw odników  musi udo 
wodnić przebyty d ostateczn y training i bezw arunkow o 
tak przed bieg iem , jak  też po biegu poddać się  zbada­
niu przez lekarza T ow arzystw a. —  Z w ycięskiej druży 
nie dyplom honorow y. —  W pisow e dla członków  i u czest­
ników  T o w . 1 ko r., dla nieczionKÓw 2 kor. —  Z g ło ­
szenia najp óźniej do 2 6  b . m. przyjm uje i bliższych iri- 
form acyi udziela gospod arz b o isk a  p. M . Dudryk, Z a ­
m o jsk iego  16 .

- r -  K o n su in cy a  ta n ie g o  m ię sa . W marcu dow ieziono 
na plac S trzeleck i 5 5 2 3  klg. m ięsa w ołow ego, 6  9 4 5  
kig. c ie lęceg o , 7 .8 6 4  klg. w ieprzow ego, i 1 .0 3 8  klg. 
podrobiu. Razem  dow ieziono w m arcu b r. 2 1 .3 7 0  klg. 
m ięsa, czyn o  8 ‘7 3 4  kig. m niej, niż w marcu roku 
u biegłego. W porów naniu z lutym b. r. dow óz d>1
o  przeszło 4 .0 0 0  klg. w iększy, na co  wpłynęły za p e­
wne św ięta

N a c g ó l jednak konsuincya „ ta n ie g o ", jak  w ogóle 
konsurneya m ięsa, system atycznie spada we Lw ow ie. 
O lbrzym ' spadek w y kazu ie  konsurneya Koniny, podczas 
bow iem , gdy w marcu z. r. zabito  na rzeź 2 0 0  L o­
nt, to  w m a-cu b. r. zabito  zaledw ie 6 8  sztuk.

- t -  Z e p s u te  ryD y W  czasie rewizyi sanitarnej
u handlarza ryb, Jo jn e g o  E lsnera skonfiskow ano onegdai 
z potecen .a w eterynarza m iejsk iego  p. G otK eba 41 k lg i. 
zdechłych, znajdujących się  już w stanie rozkładu szczu­
paków .

- i -  Z  U n iw e rsy te tu  ja g ie l lo ń s k ie g o . W eaług sp ra­
w ozdania U niw ersytetu Jag iello ń sk iego , zapisanycn było 
w półroczu zim ow em  1 9 0 6 '7  na w szystkich czterech 
wydziaracn 2 7 9 1  słuchaczów . W eaług poszczególnych 
w ydziałów zapisało  się  na wydział teologiczny słuchaczy 
9 2  (2  nadzw yczajnych), na wydział prawa i adininisira- 
cyi 9 8 1  (1 4  nadzw yczajnych), na wydział lekarski 4 9 2  
(1 7  nadzw yczajnych, 13  hosphantęk), na wydział filc  
zoticzny 1 2 2 6  ( 1 8 9  nadzw yczajnych, 6 2  hospitantek). 
S łu chaczek uczęszczało ogółem  3 0 7 ,  w tern było 117 
zw yczajnych (3 2  na wydziale lekarskim , 8 5  na wydziale 
filozoficznym ), 1 1 5  nadzw yczajnych (2  na w ydziale le­
karskim , 1 1 3  na wydziale filozoficznym ), hospitantek 
7 5 . S łu chaczy oddziału ro ln iczego było ogółem  211 a 
mianowńcie słuchaczy zw yczajnych 9 7 , nwdzwyczajnyth 
1 0 9 , słuchaczek zw yczajnych 1, nadzw yczajnych 4. 
S łuchaczy farm acyi zapisanych było  tylko 6 . Z liczby 
w szystkich słuchaczy Uniw ersytetu krajow ców  było 1 9 4 5 , 
obcych  obyw ateli 8 4 6 .

-4 -  P o w ia to w y  k u rs  p o ż a rn ic tw a  w  Z a m a rsty n o w ie  
odbył s ię  połączonem i siłam i wydziału pow iatow ego, 
kra j. Związku ochotniczych straży pożarnych i zarządu 
głów nego T ow . K ółek rolniczych w dniach 3 , 4  i 5  bm. 
Z  ram ienia tych czynników  stanow ili kom itet wykonawczy 
pp. dr, Bronisław  D ulęba, A lessy  H ajdukiew icz, Micnał 
Sklep iński, ks. Bronisław  Step ek  i Antoni Szczerbow ski.

W  kursie w zięło udział 2 5  uczestników  a to 3 
z kółka roi. \V P rusach , po 2  z kółka roi. w' S iem ia ­
nów ce i Z am arstynow ie, po 1 z kółek roi. w B arszczo- 
w tcach, Brzuchow icach, Chruśnie N ow em , Czyżkach, K le- 
parow ie, K ozielnikach, K rzyw czycach, B an ach , Naw aryi, 
Rakow cu, Rzęśm e P olsk ie j, Serdycy , Sygniów ce i Szczer- 
cu, po jednym  z gmin B orysław , M iłoszow ice i P iask i. 
W śród uczestników  było 3 nauczycieli, a 2 2  w łościan. 
W szyscy uczestnicy kursu otrzym ali bezpłatne pom ie­
szczenie i utrzym anie. Nauka odbyw ała się  w sali szko l­
nej i na strażnicy ochotniczej siraży m iejscow ei kółka 
ro ln iczego. Zaw odow ą naukę prowadził p. A. S z cz e r­
bow ski, przy pom ocy pp. K. Różyczki i J .  S ro k i. P o ­
nadto wykładał dr. D ulęba o  warunkach o rg a n iz a c ji 
ochotniczej straży pożarnej w kolkach rolniczych. D o 
pełnieniem  program u nauki byio dem onstracy jne zwie 
dzanie strażnicy m iejskiej straży ogniow ej we Lw ow ie 
poa kierow nictw em  naczelnika p. Ż ytnego.

W czoraj odbył się egzam in uczestników  kursu, 
praktyczny na strażnicy i teoretyczny w sali szkolnej. 
Poddani zostali egzam inow i wszyscy uczestnicy i w yka­
zali jasnem i odpow iedziam i i zręcznie wykonanem ! ćw i­
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czeniam i nadzw yczajny postęp. N ic dziw nego, że obecn y 
na egzam inie naczelnik kraj. Zw iązku straży pożarnych 
dr. A F reJ Z górski w yraził pełne uznanie uczestnikom  
kursu, jak rów nież podziękow anie zarządow i głównem u 
kółek rolniczych, za  gorliw ą sk cy ę  w organizacyi o ch o ­
tniczych straży pożarnych w gm inach w iejskich. W im ie­
niu zarządu g ł o w n i o  kółek rolniczych przem ów ił dr. 
Bronisław  D ulęba, a w imieniu uczestników  kursu złożył 
podziękow anie p. Ludwik C icbacki. U czestnicy kursu 
otrzym ali św iadectw a uzdolnienia na instruktorów  o ch o ­
tniczych straży pożarnych w gm inach w iejskich, a to  5 
ze stopniem  d obrym , a 2 0  ze stopniem  bardzo aoDrym. 
W szyscy uczestnicy otrzym ali od zarządu głów nego 
kółek rolniczych broszurkę p. t. „W skazów ki dla o ch o ­
tniczych straży pożarnycn kółek ro lm czycn ".

W spom nieć jeszcze należy o wspólnej w ieczornicy, 
która odbyła się  po popisie w lokalu kółka ro ln iczego, 
w czasie k tórej p B ay g ier w ygłosił oaczy t o  naczeiniKu 
K ościuszce, ilustrow any obrazam i św ietlnym i. N a pa 
ruiątkę kursu od było  się  zd jęcie z b io io w e grupy u czest­
ników, doKonane przez znany zakład fotograficzny „ E l­
w ira".

- t -  K a to w an ie  d zieck a . W czoraj aresztow ano d ozorcę 
domu poa 1. 3 6  przy ul. śvv. Z ofii, Paw ia W ładyczkę, 
za katow anie sw ej jed enastoletn ie j pasierbicy  Julii Lew ko. 
D ziecko je s t okryte  ca le  sińcam i i ranam i i tak  zag ło ­
dzone, że wygląda i, aj wyżej na lat 5 . N ie wiele bra­
kow ało a brutal byłby dziecinę zakatow ał i zagłodził 
n .i śm ierć.
..--z- P o d rz u te k . W ul. ZamKowej koto figury św . Jana 

naprzeciw starego cm entarza znaleziono w czoraj cz tero ­
miesięczny płód m ęski, ow inięty w starą  koszulę. K o- 
misya sądów o -iek arsk a  po ODeirzeniu zw łok od esłała  je  
do Instytuiu m edycyny sądow ej. *

-z- S ie d lis k o  za ra z y . K to  ch ce  zobaczyć ch o ć  raz 
w życiu, w' jaki sp osób m ożna w ychodow ac w m ieście 
cholerę lub inną ja k ą  zarazę, niech się uda na P od zam ­
cze w ul. Sm erekow ą. C o się tam  dzieje, ja k ie  stosy 
gnijących szm at i n ieczystości tw orzą form alne wały 
wzdłuż tej ulicy, uwierzy tylko len , k to  to  w szystko 
i tlądnie, bo  w szelki choćby najdrastyczniejszy opis nie 

da o tern ani p o jęcia .
. K ro n i.ia  policyjna. W ul. W agow ej pud 1. 5  d o­

brano się  za p o m o cą w itrycha do m ieszkania p. E liasza 
V ogelfangera i skradziono mu parę srebrnych lichtarzy, 
złoty m ęski łańcuszek od zegarka, 5  kubków  srebrnych 
tulskiej roboty , 6  łyżeczek  srebrnych , znaczonych litera­
mi AL K. i znacznieiszą ilo ść  zastawy sto ło w ej z chiń­
skiego srebra. —  M ikołajow i S ali skrad ziono z kuferka 
8 2  kor. —  W  ul. „P od  D ęb em " w domu pod 1. 10  
rozbito ubiegłej nocy piw nicę zarobnika Filipa W innika 
i skradziono mu z dwu kufrów ubrania m ęskie i ko- 
hiece, szaliki, bieliznę, 2 z ło te  pierścionki i 3  srebrne 
łyżeczki ogólnej w artości do 2 0 0  kor. W domu tym , 
uk stw ierdzono, niem a dozorcy a bram y na noc nie 
umyka się. —  Zarobnik Jan  S ro ć  sprzedaw ał w ul. 

Rzeźnickiej latarnię dorożki N r. 2 8 7 ,  k tó rą  m iał znaleźć, 
lymczusem po sprow adzeniu go do pohcyi okazało  się, 
iż latarnia jest skradzioną, a  S ro ć  podał tałszyw e na­
zwisko, bo znanym już je s t w policyi pod nazwiskiem 
Iwana M ielnika. —  „N a o p ałkach " przytrzym ano ze 
skradzionym obrusem  G rzegorza S tycu łę .

Z n alezion o. W ul. S ienkiew icza tom  41 Pism  
Sienkiew icza. —  W  korytarzu ratuszow ym  broszkę, 
or o d sta w ia ją cą  dwa pieski. — W kaw iarni E uropejsk ie j

pugilares, zaw iera jący 7  kor. 4 2  hal. —  W  Rynku m e­
trykę i dokum enty w ojskow e Ja ck a  D iducha. —  W  ul. 
A kadem ickiej 1 4  srebrnych noży i 14  w idelców , zapa­
kow anych w pudełku. —  W ul. Z am arstynow skiej złotą 
obrączkę ze znakiem  S . K. 18 7 1 .

- i -  T rz y  razy  a la rm o w a n o  w czoraj w południe straż 
pożarną w ul. G ródecka do ogni kom inow ych w dom ach 
pud 1. 5 1 , 1 4 7  i 2 .

W ladouuusCl gieidowe,
Z ta rg ó w  h a n d lo w y ch .

W ie d e ń , 5  kw ietnia, (T e l. w ł.)
S p i r y t u s .  Z a tow ar sKon yngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 1 0 0  HI. p łacono nor. 4 4 ‘4 0  
do 4-r £ 0 .'

T en d en cy a : niezm ieniona

W ie d e ń : dn. 5  kw ietnia. K ursy giełdy w ied eń sk ie : 
L osy  a j p ro cen to w e: A ustr. zakładu kreayt. i ooiig . p- 
z r. 1 8 8 0  3  p roc. 2 6 5 -— , A ustr. zakł. kred. z b . op-
z r. 1 8 8 9  3  p ro c. 2 7 2 -7 5 , T ow arzy stw a żeglugi na Du.
naiu 1 0 0  zł, m. k. 4  proc. 2 4 9  — , W ęgierskiego  b a n :
ku hip. po 1 0 0  zł. 4  proc, 2 4 7  S 0 , P ożyczka serb sk .
norm . po 1 0 0  fr. 4 -  proc. -  9 7 *— , b) b ezp rocentow e. 
Budapeszteńskie (B a silica ) 5  zł. 21 '5 0 ,  Z akł. Kredytów , 
dla handlu i przem . po 1 0 0  zł. 4 3 6  — , C lary zł. — , 
m. k. 1 3 8 '— , P ożyczka m. lnsbruku 2 5  zł. 8 2 '— , L o ­
sy m K rakow a 2 0  zł. 8 8 '— , P oży czk a rn. Lubiany k. 
zł. 5 6 '— , O fen  4 0  zł. 16 9 '— , Palffy 4 0  zł. m . ł S  
1 7 0 *— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 5 * 7 5 , 
Czerw  krzyża wąg. tow . 5  zł. 2 6 ’9 0 ,  Losy f jn d . arc . 
Rudolfa 10  zł. 5 8 '—  Salm a 1 8 8 '—  zł. m. kon. 8 4 '5 0 .  
P ożyczka salcburska 181 • 7 5  zł. Tureckie oblig . prem , 
kolej do fr. 1 8 1 '5 0 ,  Losy kom unalne m. Wiednia, 
z r, 18 74 4 8 2 - — .

B e rlin , d. 5  kw ietnia. Banknoty au stryack ie  8 4 '8 0 ,  
Spirytus — *— .

F r a n k fu r t ,  d. 5  kw ietnia Austr. kred. ’ 2 1 3 '4 0 ,  
Laura ' — ' — , "  D isco n to  ' 1 7 2 -9 0 .  K oleie państwowe 
— •— , Alpiny — ’— . U sp o so b ien ie : sta łe .

Pa**yż, d. 5  kw ietnia. T rzy procentow a renta 9 4 *8 0 , 
m ąka 2 9  — .    .

D e p e sz e  z targ u  p ien iężn ego .

' ł ' l  : i e n ,  d. 6  kw ietnia. Zam knięcie w czorajszej g ie ł­
dy popołuópiow ei notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 6 8 0 '- -  Ak -:ve wągier. Zakładu kredvt 777’50 Akcye 
Angio b jp ku  307’75 Ak, ye Unionbanku 57i''50, Akcye Lan- 
deroanku 15025, Akcye Bankvsz®inu 54825 . Akcye Boden
credit 1055'------ , Akcve gal. B arku  hipot. 588— . Akcye
kolei państwowych o 6 7 — , Afccyd kolei putuuniowej 15025 
Akcye Tram w ay A. — *— , B. —1•— Akcye kolei Elbethai
128----------'— , Akcye kolei nółn. 5555 Akcye kolei czerń.
570 — Akcye Alpiny ć0u'50, Akcye Rima Muranyi 554 25
Akcve Prag. Tow . żel. 2579----------- Akcye Fab iyk i broni
542'— , Akcye tur. -yton. 420 '-------- . Akcye galic. karpac.
Tow  iaft. 580'—  Oblig. węg. i n d .  Renta ma­
jow a 9 8 7 0 , Austr. Renta koronow a 98'70 Węg. Renta ko­
ronow a 94'40, 56 1. L,istv T ow . krea. ziem. 97'5u, 4 proc.,, 
li ry tsanku hip. 97'25, ptacono 4ł/s proc. listy banku hipot. 
100*30, 5 proc. listy Banku hiooteczn. 111'— , 4 proc. listy 
Banku kraj. 97 75 4Vj °/o listy Banku kraj. 18l'45 , 4  proc 
komurfalne om igacye Banku kraj. — •— , O bligacye propi- 
nacyjne 99'15. 4 pro. G ai. poż. kraj. z 1893 r. 9 7 '5 0 ,4  prc.

poż'. :zka  m iasta Lw ow a 9 5 3 7 , Losy tureckie 182*— , Marki
11787, Ruble 252'25, Kredyty ------ , Alpiny— .— Węgier.
kr-aifj —-i— , U niocoank — '— , K oleie. —*— zos. 5  proc. 
pozyrzka 1906 83 30.

U sposonienie ustalone z powodu wyższych zagrani­
cznych notowań i poprawy stosunków  pieniężnych. Przy- 
tem spokojne, W Końcu Staatsbany wyżej.

W ie d e ń . (T e l. wł.) Na w czorajszej giełdzie przed­
południow ej ob ro ty  byiy w iększe i żyw sze, ale  tylko 
w niektórych dziedzinach. N astró j s ię  popraw ił pod 
wpływem w iadom ości, że banki na zachodzie nie pod­
niosły dyskonta, co  w yw arło wpływ usp okaja jący . T akże 
i w Nowym Jorku  nastąpiło  polepszenie.

Na giełdzie południow ej nastró j przyjaźnieiszy sil­
niej się  zaakcentow ał,

W  Berlinie i Londynie obniżono dyskonto pryw a­
tne, pom im o to  jednak o b ro ty  poiuszaly  się  w ciasnych 
granicach.

B e r lin , d. 6  kwietnia. 4 proc. w ęgierska renta złota 
—'— , wągiei ;« a  renta koronow  —•— , Austr akcye kre­
dytowe 21ć>'^5 Staatsbahny 142'50, Lombardy 27' t̂O, Dw 
sco n to  Cumandit 17260, Ruble 214'15.

T en d en cy a: silna
Wt m  i k l a r t  d. 6 kwietnia. W czorajsza giełda w ie­

czorna : Au-iyyacka renta papierow a 99'90 Ausrn renta 
srebrna 99 o0, Austr. renta ziuta 99'3G Austr. akcye kre­
dytowe 213'30, Staatsbabny 141*— . i-orrDaray 27 40. 4-proc. 
austr. renta koronow a 98.60.

Tendencya: silna.

T a rg  z b o żo w y  i to w a ro w y .
I  5  kwietnia. Pszenica na kw iecień 1907 r.

od S.05 do 8.06, Pszenica na maj od —*■—  do — •— 
Pszenica na naźdzrernik o ! 8 32 do 8'33. Żyto na kw ie­
cień 1907 r ud 6 55 do 6'5ó Z 'to  na paźdz. od 6'92 
do 6'93, Ow ies na kw iecień 1901 r. od 7*81 do T82, 
O w ies na paźdź. od 6 7 5  do 0'76. K-ukurudza na sier­
pień 0 '— do u-— , k j..u ru d z - na maj od 5'4U do 5  41, 
kukurudza na lipiec 1907 od 5*52 do 5'53. Rzepak na 
mai — '— do — , Rzepak na sierpień od 140 5  do 14 15.

P ogoda: pochmurno.

Wydawnictwa stronnictwa 
 : -  Demokrt.iycsno -narodowego
1. P ro g ra m  stro n n ictw a  d em o K raty czn o -n aro d o w eg e .

Cena 2 0  hal.

2 .  O  re fo rm ie  w y b o rczej przez W . J . —  Cena -+0 h
3 . S a m o d z ie ln o ść  fin an so w a G a ń cy i przez dra S tan i­

sław a G łąbińskiego . C ena 6 0  hal.
4 .  S p ra w a  re fo rm y  w y b orczej przez dra Stanisław a

G łąb iń sk iego . Spraw ozdanie w ygłoszone na z g ro ­
madzeniu w yborców  v.e Lw ow ie 19  stycznia 1 9 0 6  
cena 10 hal.

Skład głów ny: T ow arzystw o W ydaw nicze ul. B ra jero w  
ska 3 . N abyw ać można rów nież w A dm inistracyi „ S ło ­

wa P o lsk ie g o " i we w szystkich księgarniach

M a te ry a ly  do p ro g ram u  polityki n a ro d o w ej w G alicyi

I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
D W IE  K O N F E R E N C Y E .

(Przemuwienia_pp.- Be^a, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana. Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyflskiego, Popławskiego, "Rozwadowskiego, Sawczynskie- 

go,' Schatzla, Tarnawskiego i Zardeckiego).
—  C e n a  k o r . 1*20. —

WYDAWNICTWA SŁOWA P6LSK!EG6
Beniow ski hr. M, \. D ZIEN N IK P O D R Ó Ż Y  1 ZDA­

RZEŃ  na Syberyi, w Azyi i Afryce 2e w stępem Ant. 
Putockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K, 1 '—

B licner Cl usen J .  S T R Y J FRA N IO , pow ieść z ży­
cia duńskiego . . . . . K. 1'20

C om pain L. fń. P R Z E B O JE M , pow ieść pizekła_ 
z francuskiego Br. Neufeidówny . : Iv. — 60

Coulevain P io tr de. NA G A ŁĘZI. Przekłau z fran­
cuskiego F. Popław skiej. . . . .  K. 1'80 

D audet A ifons. N C W E L E  Z CZA SÓ W  O BLĘŻ EN IA  
PARYŻA. Czyt. P olska . . K — '60

D oyle C onan. CZERW O N YM  SZ LA K IEM , powieść 
Tłum . z ang. Br. Neufeldówna Lwów 1903 K. —'60

G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, pow ieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach Wyd. !>
Lwów 1903 K. 6 '— , w ozdob. opr. . . K. 7'80

G ąsiorow sk. W acław . RO K  180y, pow ieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 toniach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 4 '— , w oza. opr. . . K. 4'60

G erard  D o ro ta , N IEPR A W D O PO D O BN A  IDYLLA. 
Prz; gody angielskiej rodziny w Ualicyi. Pow ieść. 
Przełoży ła  i angielskiego A. G. . K. 1'20

Grabiński S taniał. Dr. ZAMACH NA U N IW ER SY TET 
PO I ,SK1 W E LW O W IE, Lwów 10(32 . K. 1'—

G łab :ński S-as isław Dr. LUD N O ŚĆ P O LSK A  W GA­
LICYI W SC H O D N IE J. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1.—

Glin E lin o r. W IZYTY E L Ż B IE T Y . Pow ieść. Przekład 
z angieiskiegu B. Neufeidówny . . K. —'60

Gorkij M. YPOW  ADANIA, ^oiny przekład z rosyj­
skiego. T r e ś ć : W łóczęga, M ałżeństw o O rłow ie, Zo- 
zu b rin a ......................................................................... K. —.60

G ruszecki A rt. W IĘK SZ O ŚC IĄ , pow. w spółcz. K. 2'—  
H auch C. TA JEM N ICA  PEW N E | R O D ZIN Y P O L ­

S K IE J. Z oi yg. duńsk przeł. J .  K lentensiew uzow a 
Lwów, ’ 903 C. 1.20, w o?d. opraw ie . K. 1'80 

H obson Ja n  A. R O Z W Ó J KA PITALIZM U  W SPÓ Ł

C Z E SN E G O . Z oryg. angielskiego na język Dolski 
przeł. H, L. Cena K. 6'25, Ula prenum. . K. 4 '— 

H fm anow a K lem entyna z T ań sk ich  . . W Y B y R  
D Z .E Ł , tomów 6, w stępem opatrzył dr. P iotr Chm ie­
low ski, Cena zniżona . . . . K. 3'—
w ozdoo. opr. w 3 tom ach . . . K. 4'80

J .  H. R. VAM IREH , pow ieść. Przekład z ang. B.
N e u fe ld ó w n e j.....................................................K. — '00

Jeż  T . T . (Zygmunt M iłkow ski) O B Y T , pow ieść 
historyczna na tle dziejów  Albanii w X V  wieku, 3 
tomy, wydanie jubileuszow e z portretem  autora. 
Lwów, 1903 . K. 3.-■

Je ż  T . T  (Zvgmunt M iłkow ski) S Y L W E T Y  E M I- 
3RACVJN E. W ielka 8-ka . . . . K. O'—

Krajew ski Józef. ' T A JN E  ZWIĄZKI W GAL i CYT 
tl83u— 1841), Lwów, 19u3 . . X .  1'20

K raszew ski J . I. (B . B oiesław ita). D Z IE C IĘ  S  TARE- 
G O  M IA STA, obra2. na tle  ostatn iego pow stania
polskiego   K. — '60

Kuncewicz Izydor. M OI ZN A JO M I, Szkic z lw ow ­
skiego św iata, Lu ów, 190U . . . K. — 00

Laskow ski K azim ierz. Z R O D U  M A RZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. — '60

Lie jo n a s . DZIADUN IO. Przekład z duńskiego,
.wów. .900 . . . . . . K. - 6 0

M achar Ja n . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M -ski. K. 2'— . D la prenum erat , K. 1 -  

M aszew ski S tanisław . SYCYLIA  W LATACH 1848
i lo40 .......................................................K. -  o0

O PO W IE ŚC I JA PO Ń SK IE . Spolszczył Jan  G. K. - 'u 0
P iło  M. PSY C H O L O G IA  PIĘKNA 1 SZ TU K I. Przok'.

A. M orzkow skiej K. 2'— , dla Drenum. K. 1'20 
P rzj god ly. W aRSZ^ WĄ W S P t ŁCZESN A  W 12 

O BRAZKA CH , a tó w , 1903 . K. 1'50
R oa E a w a rd . DA REM N Y W Y SIŁ E K , pow ieść, Lwów,

1903 ........................................................................... K. 1'20
R o ja .. K. JUTRZEN KA Pow ieść. Lwów. K 3.—  
Rojan K. M U SZKA  pow ieść, Lwów . K, 3 '—  
Rom anow ska SI N aD  M ICHIGANEM . O pow ieść

do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h , o raz 
w A d m in . „S ło w a P o ls k ie g o " , u l. C h o rą ż ez y - 
z u a  17 —19 i w  k a n to rz e  w  P asażu  M iko lu sah a .

z  życia wychodźców polskich do Ameryki. Ouzn,-. 
czona I. nagrodą . . . . K. — '30

R ośny  J .  H D Ó K T Ó R  HARAM BUR. Pow ieść. Prze­
kład Bronisław y Neufeidówny . . . K. 1 '20

Rossow ski S tanisław . M O JA  CÓ RKA . Lwów K. 2'50 
R osscw ski Stanisław . PSY C H E, p o e z je , wydanie 

wytworne wa papierze czerpanym, Lwów K.3'— 
R oveta G. LULU, pow ieść, przektad z w łoskie­

go....................................  . K. 1'20
Rozw adow ski Ja n , Dr. R U SK IE  B E Z R O B O C IE  

W R. 1902. Uwagi o |egu te ien ie  K , l'2t)
Sclavus W iesław , U G O D O W C Y , pow ieść. W ydanit 

Iii. Lwów, 19G3, K. 3 '— , w ozd. opraw ie K. 3'60 
Seignubos tc D Z IE JE  PO LIT Y C Z N E  EU R O P Y  

W S P Ó Ł C Z E SN E J Rozw ój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814— 1899. 2 1. K. 10'40, dla prenum. K 7'50 

Słow acki luiiusz M akryna M ieczysław ska. Wydał
i ob jaśn ił dr. Henryk b iegeleisen . Z portretam i 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2 '—

S ołtan  A bgar. PANNA S1EK1ERCZAN KA, —  Szkic
L w ó w ...................................................................... K. 2 '—

S p in ca r H erbert 1NSTYTUCYL' ZA W O D O W E. 
Z oryg. angielsL. *łum. Jan  Stecki . . K. Zou
dia prenur l e r a t o r ó w ....................................... K, 150

W asilew ski Zygmunt. NO W KONRAD R ozbiór 
„W yzw olenia" Stanisław a W yspiańskiego, Lwów 
1903 K. 1'20

W asKew ski Zygm unt. ŚLADAM I M ICKIEW ICZA,
Lwów, stron 300 .......................................... K. 3*60

W SPR A W IE R E FO R M Y  GM INY W IE JS K IE J. 
Dwie konfereneye, m aieryały do programu polityki 
narodow ej w Galicyi . '  . . . . K. 1 2 0

W azów  Ja n , K RY LO W A  KA2AŁARSKA, w spółcze­
sna pow ieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
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